Wychodzi we wtorek cawar- 
tek i sohotę. Co sobotę dota- 
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ł zabawie, Prenumerata Ga- 
gety z Dodatkiem i Rozmai- 
tościami wynosi: na kwartał, 
(ia odhierajacych w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr, na 
pocztamcie lwowskim 5 zr. 
t2kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36kr mon. 
konw. Prenumerata pólrocz- 
na wynosi dwa razy tyle €0 
kwartalna.! 


W torek 


NN” 8, 


Dodatek do Gazety Lwow- 
skiej obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wićrszą w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pierwszy raz 3 kr., a28 
każdy następujący raz tylko 
po 1 112 kr, mon. konw, Za 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tylko 
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30. Stycznia 18468. 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Składki 
dla włościan galicyjskich powodzią zniszczo- 
nych. — ZWiódnia. 

Wiadomości zayraniczne: Hiszpanija: Czyn- 
ności Kortezów. — Poróżnienie sie Narvaezą 
z bankierem Salamanca. - 

Anglija: Głos dzieńników o planie ministe- 
ryjalnym co do ustaw zbożowych. 

Francyja: Dyskusyje nad adresem w izbie 
parów. — Konserwatyści i opozycyja, 

Holandyja: Nałożenie wyższego cła na pro- 
dukta belgijskie. 

Belgija: Cło od produktów holenderskich 
w odwet podwyższone. 

Królestwo Polskie: Zakaz wywozu za gra- 
nicę zboża it. p., iuwoluienie od cła zboża 
it.p. do kraju wprowadzanego. — Droga bita 
od Zamościa do granicy Galicyi już ukończona. 

Nowiny. g peen 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Xar- 
nowa. 

——_<m9 5 9 m 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


Pięćdziesiąty ósmy spis darów 
dla dotkniętych powodzią mieszkańców 
galicyjskich. 


U. c. k, Urzędu obwodowego sądeckiego 
247%) złożyli : zr. Kr. 
Kotula, właściciel Struży Strażkiewiczowój 20 —= 


Wilczek, pleban muszyński obr. łac., ze skł. 6 32 
Dekanat bobowski ze składki . . . 624 


Berdychowski „ dziekan łącki, ze składki 4 86 
Gmina miejska grybowaka ze składki 6 10 
Cechy grybowskie. „ , „ , . . . 924 
Mrozek, dziekan tymbarski ob, łac, ze skł. 14 14 


U c. k. urzędu obwodowego kołomyjskiego: zr. kr. 
Bogdanowicz, właściciel Ostrowca . . 20 — 
Urzędnicy gospod. z Ostrowca _. « — 40 
Raciborski Napoleon, właściciel Czernelicy 10 — 
Raciborska Teresa, jego żona . « » 5— 
Urzędnicy gospod. z Czernelicy . . . — 40 
Lachowski, właściciel Czeremchowa . 5 — 
Raciborski Edward, właściciel Czortowca 10 — 
Pagowski Dyjonizy, kapitalista z Czortowca 1 — 
Kozłowski, mandataryjusz z Czortowca, 

ze składki urzędników gospod. . . 6 
Walawski, dziekan kosowski obr. gr. kat. 

ze składki, do Którćj się przyczyniło : 
Duchowieństwo i gmina Kosów stary . 
1 »  Smodne 
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Chomczyn. . 
Robaki. . 
Rybno . 


FRuty stare . 4 
Białoberesko . 
Berwinkowa . 
Jaworów . . 
Tudiów . . 
»  Fereskul . . 
» PRAO ALAE e 

Dominijam Tulawa ze składki . . 

U c. k. Urzędu obwod, brzeżańskiego : 
Maryjański Karol, pełnomocnik Państwa 
, Brzeżańskiego ze swego datku i ze 
„składki dzierzawców w Państwie Brzeż. 100 


uu iz uu. W 
sg. u i 


GWEOARAONOWGOOW 
Sl Svis isles 


Siedlecki , mandataryjusz z Hołhocza ze 
składki urzędników domin. igmin . 58 24 

Nowotny, pleban rohatyński obr. łac. 6 — 

Plehan kotuzowski obr. gr. kat. ze składki 8 — 


j Sprostowanie. 
W nrze. 152 Gazety Lwowskiój z roku przeszłegi 
powinno być zamiasć dekanat hbrzeżański obr. gr, kat. 
„obr. łac”, a w wyszczególnieniu daru plebana nara- 
jowskiego obr. łac. i tamtejszej gminy powinno być: 
1 rubel śr. i a zr. 20 kr. mon. konw. zamiast 1 dukas 
il zr. 20 kr, mon. konw. i 
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— Z Wiódnia. — 

Č. k. powszechna kamera nadworna, nadała 
opróźniona przy c. k. najwyższćj pocztowćj ad- 
ministracyi posadę sekretarza , oficyjałowi przy 
nadurzędzie pocztowym w Lwowie, Józefowi 
Siemińskiemu. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Miiszpamija. 


Z Madrytu dnia 2.stycznia. Rozprawy 
hiszpańskich Kortezów nie zawierają nic wa- 
Znego. Nawet mowa ministra Martinez de 
la Rosa, miana dnia 30. grudnia r.z. na kon- 
gresie, jako obrona rzadu przeciw kilku obwi- 
nieniom deputowanego Luzuriaga, nie od- 
znacza się niczćóm ; dowiadujemy się tylko, że 
jeszcze nie nadszedł czas do powszechnćj 
amnestyi, i że jeszcze niepewne 8a nego- 
cyjacyje z Rzymem , gdyż nie tak łatwo dadzą 
się usunąć wielkie trudności częściowego wy- 
nagrodzenia dla duchowieństwa za jego wielkie 
Btraty. 

Prezydent rady gabinetowćj jenerał Narvaez 
i znany bankier Salamanca, obaj ci mężo- 
wie, którzy faktycznie przyczynili się do oba- 
lenia władzy Fspartera .i partyi demokra- 
tycznćj, pićrwszy przez Śmiałe korzystanie 
z okoliczności i pomyślność oręża, a drugi przez 
dostarczenie potrzebnych „środków do wykona- 
nia przedsięwzięcia, poróżnili się teraz. ze sobą 
i toczą jak najzaciętszą wojnę w dwóch dzień- 
nikach , to jest w dzieńniku Universal, który 
niedawno założył pan Salamanca, iwdzień- 
niku Heraido, który nabył dla siebie prezydent 
rady gabinetowćj. A D = 

Przed trzema tygodniami przybył tu ksiażę 
Witold Czartoryaki, syn księcia A d a- 
ma, i na własną prośbę został jako podpo- 
rucznik w pułku piechoty Reina Gobernadora 
(Królowa fiejentka) umieszczonym. f 


Wielka Brytanija È Eriandyja< 


Z Londynu dnia 8.stycznia. Odpowiedź 
Hirólowćj na adresy korporacyj Londynu i Du- 
blina uważa gazeta Times za dowód, Że mi- 
nistrowie postanowili zupełnie znieść ustawy 
zbożowe. Jednakże dzieńnik Standard sprze- 
<«iwia się temu twierdzeniu. Przez odpowiedź 
Królowćj , mówi tenże dzieńnik, nie potwier- 
dza się nic więcćj, jak tylko rozgłoszona przed 
kilkoma dniami wiadomość, że zaraz po otworze- 
niu parlamentu będzie pozwołone wprowadza- 
mie zboża aż do 4. września, i że odtad wejdzie 
w moc obowiązująca nowa ustawa przez stałe 
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zwolna pomniejszające się cło od zboża. Na 
poparcie tego zdania odwołują się do oświad- 
czenia Tirólowćj , że będa przedsięwzięte środki 
dla zaradzenia istnacemu, tylko chwilowemu 
nieszczęściu. Jednakże pomimo wszelkich tych 
twierdzeń nie można mieć pewności względem 
pomienionćj kwestyi przed otworzeniem parla- 
mentu, gdyż i przeciw rozgłoszonemu przez 
dzieńnik Standard, jak utrzymują , ministery- 
jalaemu projektowi pod względem zmiany ustaw 
zbożowych, jest aż nazbyt uzasadniona watpli- 
wość, ażeby takowy przyjętym został. Dla tego 
słusznie mówi Globe, że pomieniony plan jest 
nie do wykonania w tćj chwili, w którćj tak 
stanowczo objawiło się źadanie ludu, by znie- 
siono ustawy zbożowe. Odwleczenie tego roz- 
porzadzenia na pięć do siedmiu lat i zaprowa- 
dzenie stałego cła do zamierzonćj niestosownćj 
wysokości 20 szylingów, nie uzyskają juź nigdy 
przyzwolenia angielskiego ludu. »Cło* pisze 
Globe „ »które podług zaprowadzonćj od 4828 
do 1842 ustawy, pobierano od zagranicznćj psze- 
nicy, wynosiło w przecięciu 5 szylingów 7 pen- 
ców; akt z roku 1842 był przeznaczony de 
umiarkowania ceł, ustawa z roku 1842 nie da 
sie dłużćj utrzymać, „jak sami jéj autorowie 
przyznają, lud domaga się zupełnego i nie- 
zwłocznego zniesienia jéj, a w takich okolicz- 
nościach występuje dzieńnik Standard z pla- 
nem stałego cła po 20 szylingów | Tygodniowa 
cena pszenicy w przecięciu jest teraz 58 szy- 
liogów za kwarter, a cło od wprowadzania wy- 
nosi 15 szylingów. Ale my mamy nadzieję, 
że, gdy ceny pójda wgórę, tedy cło spadnie. 
Lud nie chce już nawet i na to przystać. 
Skłoniż on się do zamienienia teraźniejszego 
cła na wyższe, które nie będzie spadać, lecz 
pozostanie zawsze jednakowóm, jakikolwiek 
bądź punkt wysokości ceny osiągna P* wotę 
podatku od hrabstw i dla ubogich, który po- 
dług planu dzieńnika Standard po przeniesie- 
niu na Kkonsolidowane obligi, ma być załatwiony 

odwyższeniem podatku dochodowego, podaje 
Globe na 20 milijonów i wyraża w tćj mierze 
wątpliwość, aby panowie agrykulturyści skło- 
nili się do uzbierania w trójnasób tegoż poda- 
tku, to jest aby tylko jednemu mogli ująć to, 
co drugiemu zapłacić muszą. » 

Dzieńnik ła Presse podaje następującą sta- 
tystyczna wiadomość o upowszechnieniu an- 
gielskich dzieńników: „Z dziewięciu codzień- 
nie wychodzących Londyńskich dzieńników jest 
sześć , to jest: Times, Chronicle, Morińg- Ad- 
vertiser , Globe, Sun i Shipping Gazelle (któ- 
rych w ogóle niemal 40,000 egzemplarzy co- 
dzieńnie się rozchodzi) mnićj więcćj za znie- 
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sieniem ustaw zbożowych; przeciwnie zaś 
trzy, to jest: Morning- Herald, Alorning- Post 
i Standard, (których codzieńnie tylko około 
12,000 egzemplarzy się rozchodzi) są mnićj 
alho więcćj za zatrzymaniem ceł zbożowych. 
Z. dzieńników wychodzących w Londynie tylko 
raz ma tydzień to jest w niedziele, jest 45 
(upowszechnianych co tygodnia niemal w 240000 
egzemplarzach) przeciw, a tylko 5 mających 
niemal 59 abonentów za clami zbożowemi. 
Przytóm pominąć nie należy, Że we wszystkich 
tych podaniach nie policzone sa owe prawie za 
bezcen sprzedawane a przeto niezmiernie upo- 
wszechnione organa ligi przeciwnćj ustawom 
zbożowym, to jest dzieńnik Ligue i Oecono- 
miste. — Z dzieńników prowincyjonalnych sa 
w przecięciu 4. za, a 1. przeciw zniesieniu 
ustaw zbożowych.< 
Erancyja. 

'Z Paryža dnia 9. stycznia, Na wczo- 
rajszóm posiedzeniu izby parów, odczytano uło- 
żony prsez hrabiego Portalis wniosek do 
adresu, i natychmiast przystąpiono do dysku- 
eyi nad adresem. Na dzisiejszóm posiedzeniu 
toczono daléj rozprawy nad adresem. 

Mianowana do ułożenia adresu komisyja izby 
deputowanych, toczy ciągle dyskusyję nad po- 
jedyńczemi częściami zagajajaećj mowy. Pan 
Vitet został mianowany sprawozdawcą. Spo- 
dziówają się, Że publiczna dyskusyja w izbie 
nad powyższym adresem, rozpocznie się dnia 
412. stycznia. 

Terażniejszą kwestyją dzienną jest: W jaki 
sposób korzystać będzie rząd ze swćj większo- 
ści w izbie? Jeżeli krażacym pogłoskom za- 
wierzyć można, tedy badano paczelników kon- 
serwacyjnego strońnictwa, czy uznają za rzecz 
stosowna nadmienić o dotacyi dla księcia Ne- 
mours; słychać, że nie zachęcająca nastąpiła 
odpowiedź; jednakże — tak słychać dalej — wię- 

Szość w radzie ministeryjalnćj nalćga na to, 
aby ten przedmiot izhom przedłożono. W po- 
niższym, bardzo ważnym artykule zdaje się 
Journał des Debats doradzać, aby na tym nie- 
bezpiecznym gruńcie bardzo ostroźnie sobie 
postępowano, »Nie będziemy, mówi on, wna- 
zbyt głośno tryjumfowali nad korzyściami, któ- 
re konserwatyści w piórwszych operacyjach izby 
uzyskali. Jeżeli chcemy, aby się źle'nie za- 
kończyły posiedzenia, Które tak dobrze Się roz- 
poczęły, tędy musimy czuwać sami nad soba 
ś nie uważać wszystkiego za wygrane. Zdaje 
się że opozycyją nie była przygotowana na tę 
klęskę, która poniosła. Wyście sądzili, mó- 
wi tenże dzieńnik do opozycyi, Żeście do za- 
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warcia stanowczego związku z lewą strona d a- 
bra obrali chwilę? Wyście sobie wyobrażali, 
że ten gwaltowny krok nada wam znowu w 
kraju wziętość a w izbie większa wagę? Nie- 
długo czekaliście na chwilę, która was z błę- 
du wyprowadziła. Cios ten musiał was mocno 
dotknąć, gdyż byliście się podali wielkiemu 
omamieniu. Wasz kandydat do prezydenctwa, 
jedynie dla tego, że był kandydatem waszego 
przymierza, nie mógł ani na chwilę wystapić 
przeciw kandydatowi konserwatystów. Z cztó- 
rech wice-prezydentów nie obrano z waszych 
szeregów aui jednego. Wszystkie mianowąnia 
przeszły tym razem stanowczą większościa przy 
piśrwszćm głosowaniu do skutku i wypadły 
przeciwko wam. Nawet w komisyi do adresu 
macie tylko jednego reprezentanta a to bardzo 
umiarkowanego. Wyście się zdziwili i zmie* 
szali temi wypadkami. My z naszćj strony 
dziwimy sie tylko, że wam te rzeczy zdają się 
być tak nicspodziane. Jakież wyobrażenie mie- 
liście wy o izbie i opinii publiczoćj? Przeszłe- 
go roku mieliście dwa punkty do powstawania 
na ministrów , to jest: prawo przetlrz a- 
sania okrętów i rzecz o Jezuitach, 
Dziś, w chwili, w którćj izba rozpoczyna swe po- 
siedzenia, nie znajdujecie ani prawa przetrzasa- 
nia okrętów ani Jezuitów. Sprawa synów Lo-« 
joli została tak, jekeście sobie zyczyli, przez 
spokojoe porozumienie się duchownćj ze świe- 
cka władzą załatwiona, A cóż się stało z pra- 
wem przetrząsania okrętów P Powińniście przy- 
znać, Że rząd uzyskał madzwyczaj pomyślny 
skutek, i że Anglija przez zrzeczenie się pra- 
wa przetrzasania okrętów, dała nam wielki do- 
wód tćj wartości, jaką w naszóm przymierzu 
pokłada.  Zamilczymy o zniesieniu prawa 
przetrząsania okrętów, ale właśnie teraz wyda- 
rzyła się w Anglii taka rzecz, którą jeszcze 
bardzićj dowodzi, do jakiego stopnia tamtej- 
sza opiuija publiczna sprzyja pokojowi i przy- 
jaźni z Francyja. Hiozwiazało się tam prawie 
już gotowe ministeryjum jedynie dla tego, po- 
nieważ obawiano się, aby jeden z jego członków 
nie zburzył publicznćj opinii we Francyi, przez 
obudzenie wspomnień z roku 1840. Ministe- 
ryjum whigów byłoby przyszło do skutku, gdy- 
by mu nie było przeszkadzało tylko jedno na- 
zwisko| I to nazwisko poświęcono temu życze- 
niu, aby nawet ani na chwilę watpliwość ani 
chmurka niepowstała względem utrzymania do- 
brego porozumienia i przyjaźni między oboma 
gabinetami, między oboma monarchami i obo- 
ma krajami, Możemy przejść wszystkie czę- 
ści świata —— wszędzie znajdziemy, że skład 
rzeczy twierdzeniu opozycyi kłamstwo zadaje, 
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tej opozycyi, która przy swoich starych i zu- 
Żywanych frazesach pozostaje, chociaż one naj- 
mniejszego znaczenia już nie mają. W Hiszpanii, 
w Grecyi, w Konstantynopolu, wszędzie ujrzy- 
cie Francyję szanowana, wywierająca wpływ, 
działająca dobroczynnie i ochraniająca uciemię- 
Żonych. Nawet względem Afryki nić ma nikt 
obawy ; powszechność jest przekonana, že na- 
sze tamtejsze panowanie jest niezachwiane, W 
głebi kraju niezważaja już dawno na gada- 
ninę opozycyi. — Niech tylko opozycyja pozo- 
stanie na tćj drodze , wtedy między nią a 
krajem tóm głębsza otworzy się przepaść ; 
jakoż wkrótce może nawet nie będziemy 
mieli odwagi z jéj klęsk tryjumfować. Par- 
tyja konserwacyjna otrzymała górę; jestto tém 
większy dla nićj powód, aby się miała na ba- 
czności, aby pozostała umiarkowaną i wykony- 
wała ścisła karność w swoich szeregach. | 
zwycięztwo jest skała, a może naj- 
niebezpieczniejszą. Rozdwojenie wkrót- 
ce odebrałoby wam to, co wam jedność na- 
dała. Błędy opozycyi, która nie jest przy stó- 
rze rządu, będa łatwo zapomniane.: błędy pa- 
nującege strońnictwa będa w całym kraju uczu- 
te; jedno dziwactwo zdoła narazić na nicbez- 
pieczeństwo skutek dziesięcioletnićj pracy: Opo- 
zycyja kręci i wygina się nadaremnie na wszy- 
stkie strony dla tego, że ma złą sprawę; — 
strzeż my się więc, abyśmy jćj ja- 
kićj dobrćj sprawy do rak nie dali. 
Kraj dał nam większość; za to jesteśmy mu dobry 
rząd wińni. W tym punkcie ani na chwilę ustawać 
nie powińniśmy. Opozycyja jest zmieszana, ale 
nierozwiazana. Partyje sa ściśnięte ; one cze- 
kaja na sposobność; i bynajmnićj się jeszcze 
nie usunęły. My jesteśmy dość mocni 
„do rządzenia; ale Bogu dzięki nie 
jesteśmy tak mocni, abyśmy”bez- 
karnie mogli popełniać błędy i od- 
dawać się urojeniom, które na koń- 
cu zawsze tak strońnictwa jak i 
państwa do upadku wiodą.* 


Hiolandyja. 


Z Hagi, dnia 8go stycznia. Dzieńnik 
Staats-Courant z dnia dzisiejszego, zawićra kró- 
lewskie rozporządzenie, któróm na mnóstwo 
belgijskich wyrobów i ziemiopłodów wyższe cło 
małożono, Na największą część przedmiotów 
nałożono cło podwójne — a nalane Żelazo na- 
wet sześć razy większe. Na uzasadnienie te- 
602 postanowienia wyrażono na wstępie : ponie- 
waż ustawodawstwo państw innych, przypuszcza- 
jących cła dyferencyjalne, w miarę produkcyi 
Kkrajowćj i miejsc, do których posyłają swoje 


wyroby, tak handlowi jak i przemysłowości ho» 
lenderskićj zrobiło szkodę, i ponieważ interesa ' 
holenderskie podobnemiż środkami przeciw ta- 
kowemu systemowi bronić należy, przeto oka- 
zuje się potrzeba pobierania wyższego cła od 
wyszczególnionych przedmiotów, gdy takowe 
albo wprost albo tylko jako tranzyto z takiego 
obcego obwodu albo kraju przechodzą, w któ- 
rym przybywające z Holandyi towary muszą o- 
płacać nierównie wyższe cło, niż gdyby one zkąd 
inad sprowadzone były. Wszelako postanowień 
tych nie należy zastosować do towarów, przy- 
bywających z takich państw, 2 któremi trak- 
taty haadlu i żeglugi sa zawarte , z tego na- 
leży także wyjąć 20 milijonów funtów ' węgli, 
które do 21. lipca 1846 z Belgii do Maas przeż 
cłowy urząd Eysden wprowadzone będą. Oprócz 
tego jako odwet za zakaz wyprowadzania żywno- 
ści z niektórych krajów, podwyższonóm zosta- 
je cło od wyprowadzania za granicę ziemnia- 
ków, pszenicy, Żyta, bobu, grochu , soczewicy, 
jęczmienia, owsa i t. d. jeżeliby je do takich 
krajów wyprowalzano, z których takowych już 
wyprowadzać nie wolno. Š 
Belgija. 

Z Bruxeli dnia 9. stycznia. Wydane 
pod dniem 5. b. m. przez holenderski rzad cło- 
we rozporządzenie wywołało w belgijskich dzień- 
nikach powszechne oburzenie. Żak ministery- 
jalne jak opozycyjne dzieńniki powstają sta- 
nowczo przeciw temuż rozporządzeniu. Mini- 
steryjalny Journal de Bruxelles wyraża się w 
następujący sposób: »Zamiary Holandyi nie 
maja nic innego na celu, jak zupełne obalenia 
naszego polityczno - gospodarczego ustawodaw- 
stwa. Holandyja wyłącza nasze towary nie tyl- 
ko dla tego, że my umiarkowaliśmy cło na jćj 
kawę z Jawy, lecz także dla tego, że my od 
czasu rozłączenia się tych dwóch krajów, szu- 
kaliśmy dla naszego handlu i przemysłowości 
nowych źródeł edbytu. Rozporzadzenia Holan- 
dyi przeciwko nam nie są czysto komercyjal- 
nćj, ale politycznćj natury. Dosłowne brzmie- 
nie królewskiego rozporządzenia, mowa Holan- 
dyi w jéj negocyjacyjach i chwila , którą ona 
obrała do zerwania ich, a nakoniec gwaltowny 
charakter jéj rozporządzeń , są dostatecznym 
tego dowodem. My okażemy, że myśl, która 
w tym kroku kierowała Holandyją, jest czysto 
polityczna, i jak naszćj narodowości tak i na- 
szym prawom, którzy jesteśmy wolnym, nie- 
podległym narodem, zupełnie nieprzyjaźna. 
W Gandawie i w Leodyum będzie w tćj mie- 
rze panował tylko jeden głos, Że rząd powi- 
nien z energija odeprzóć gwałtowność Holan- 
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dyi, chociażby nawet kraj przymuszony był po- 
wrócić znowu do tego odosobnionego stanowi- 
ska, w którym go holenderska uporczywość 

rzez lat dziesięć trzymała. Położenie nasze jest 
łojzo niż było przed 6. łaty t.j. w roku 1839. 
Jeżeli zaś podówczas byliśmy w stanie obejść 
się bez wszelkich stosunków z Holandyja, 
z którą piętnastoletnie połączenie nigdy nas 
serdecznie zaprzyjaźnić nie mogło, tedy tóm 
łatwiej obójdziemy się bez nićj w teraźniej- 
szym czasie, w którym kilka urodzajnych lat 
powiększyły nasze zasiłki i zasoby. Nasz skarb 
nie jest zadłużony, nasze finansy nieprzymu- 
szają nas Żyć z raczki do gąbki: możemy za- 
czekać i bedziemy czekali.< Observateur, Indepen- 
dence, Politik i dzieńniki Antwerbskie nie sądzą, 
aby istotnie przyszło do zerwania pokoju Belgii 
z Holandyja; lecz sadzą raczćj, że tak roz- 
ważny z innych względów rzad holenderski 
w krótce skłoni się do zawarcia nowego han- 
dlowego traktatu. 

W skutek tego podwyższenia cła w Holandyi, 
gromadziła się wczoraj niezwłocznie rada mi- 
nisteryjalna, która trwała aż do piątej godziny, 
i na którćj uchwalono przedsięwziąć przeciw 
Holandyi środki odwetu. Jeden z urzedników 
ministerstwa spraw zagranicznych pospieszył 
natychmiast do Hróla, który bawi w swojćj 
wiejskićj siedzibie w Ardenach, a dziś ogło- 
sił juź dzieńnik Moniteur następujace królew- 
skie rozporządzenie : o 

zLeopold; Król Belgów i t. d. Zważywszy, 
že podług treści ostatecznego postanowienia 
nr. 3. w trzeciin artykule ustawy z dnia 21. 
lipca 1844 pozwolone przez ten artykuł wy- 
jątkowo zniżenia cłowe mają utracić swoję moc 
pod względem tych krajów, na których korzyść 
są wydane, skoro w tych krajach zajdzie zmia- 
na w taryfie albo tóż nastąpia inne postano- 
wienia z uszczórbkiem dla belgijskiego handlu 
lub przemysłowości ; zważywszy, že Rząd ho- 
lenderski mocą postanowienia z dnia 5. stycz- 
nia b. r. przedsięwziął zmiany w swćj taryfie, 
które dla belgijskiego handlu i przemysłowości 
Sa szkodliwe; dla wykonania więc powyżéj wy- 
muenionego prawnego postanowienia, i dla 
przeszkodzenią, aby wprost nie wyprowadzano 
po zniżonóm cle wyznaczonćj Naszą uchwala 
z dnia 29. grudnia 1845 ilosci kawy i tytoniu; 
ma jygiosck naszych ministrów finansów i spraw 
zagranicznych Ì zgodnie ze zdaniem Naszćj 
rady ministeryjalnćj Postapowiliśmy i postana- 
wanye Artykuł I. Nasza poprzednio- wymie- 
miene uchwała z dnia 29. grudnia 1845 zostaje 
cofnięta; kawa i liutiun z holenderskich, wscho- 
dnio - indyjskich kolonij przy wprowadzaniu 


z Holandyi do Belgii będa tymczasem podle- 
gać powszechnym cłom taryfy. Artykuł II. Ni- 
niejsze rozporzadzenie będzie miało moc obo- 
wiazujacą od dnia swojego ogłoszenia. Nasz 
minister finansów otrzymał rozkaz zająć się 
jego wykonaniem. Dan w Ardenach dnia 8. 
stycznia 1846. LLeopod. (podpis.) J. Malon, 
A. Dechamps. 


Karólestwo Wolskie. 

Rada Administracyjoa z uwagi na wysokość 
obecnych cen zboża w Królestwie, zapewnia- 
jacych producentom dostateczne korzyści, i 
z obawy żeby wywóz onegoż za granicę nib 
pogorszył jeszcze bardzićj krytycznego położe- 
nia mieszkańców, nieurodzajem tegorocznym 
dotkniętych, decyzyją swą z dnia 19. grudnia 
r. 1845. postanowiła, Że do dnia 1. lipca r. 
1846. wywóz Żyta, jęczmienia, maki, gryki, 
grochu, owsa, kartofli, siana i słomy, na 
całćj przestrzeni granicy Królestwa od strony 
Prus, wolnego miasta Krakowa i Austryi 
ma być zakazanym, a natomiast wpuszczanie 
pomienionych artykułów do kraju, z uwolnie- 
niem od opłat celnych i komunikacyjnych ma 
być dozwolonóm. 

Zarząd komunikacyi lądowych i wodnych 
w Królestwie, podaje do wiadomości, że nowo- 
zbudowana droga bita od Zamościa przez Kry- 
nicę , Tomaszów, do granicy Galicyi Austryjac- 
kićj, do przejazdu otworzoną została. 
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(Nadesłane.) Ziomek masz p. Stanisław 
Skwarczyński wystąpił dnia 12go b. m. 
w roli Stasia, w znanćj trajedyi tegoż na- 
zwiska, w którćj najwyraźnićj odcieniował się 
nam niepospolity talent jego. FRozwiazując to 
zbyt trudne dla aktora zadanie, p. Sk warczy ú- 
ski pojawszy dażność autora, utrzymał i prze- 
prowadził charakter Stasia przez wszystkie 
zmiany, zaczawszy od niezepsutego, kochaja- 
cego młodzieńca, który swe ramiona pełen 
zaufania wyciaga do towarzystwa ludzkiego, až 
do obłakanego żebraka, który w najświętszych 
uczuciach swćj czystćj duszy zawiedziony, zdra- 
dzony, smutek i rozpacz swoją w kieliszku 
utopił ,— z taka prawdą i czuciem, że w sce- 
nie obłakania aż de łez poruszył. Wszelako 
przez życzliwość dla p. Skwarczy ńskiego, 
musimy wspomnieć i o wadaeh, pochodzących 
z braku rutyny i obznajmienia się ze sceną, 
jak a. p. głos nadto podniesiony w ostatnićj 
scenie 4go aktu i t. p., których jednakże przy 
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swojćj gorliwości i zapatrywaniu się na do- 
bre wzory sceny naszćj, z łatwością pozbyć się 
może. à 
Wspominaliśmy juž w Gazecie naszćj o spo- 
dziewanym przyjeździe Jp. Antoniego Herz- 
berga Galicyjanina, który w wieku jeszcze 
młodym zjednał już sobie za granica piękne 
imię w świecie muzykalnym jako pianista. Ja- 
koż artysta ten bawi juź od niejakiego czasu 
w stolicy naszćj, i źałujemy Że nie mógł wy- 
stąpić u nas w osobnym koncercie, a to tém 
więcćj, że wystąpienie jego dnia 411. b. m. 
w teatrze Ir. Skarbka między 1. a 2. aktem 
"opery Wesele Figara, potwierdziło zupełnie 
pochlebne o nim zdania. Odegrał on tym 
„razem dwie tylko sztuki, mianowicie: Chan- 
son Napolitaine, utwor własny, i Duńską piośnkę 
Wilraersa. Przyznać musimy Że gra jego tyle 
ma właściwości, iż mimo takićj liczby pia- 
mistów jakich już słyszeliśmy, podobać się 
musi: obok koniecznćj dziś biegłości tech- 
micznćj palców, która w wysokim posiada stop- 
niu, gra jego okazuje prawdziwie czucie mu- 
zykalne , które w tak młodym człowieku , be- 
dacym na drodze ciagłego postępu , najlepszą 
jest rękojmia przyszłości. | spodziewać Się na- 
leży Że to uznanie talentu licznemi oklaskami 
u nas pojawione, nie minie go także w arty- 
stycznćj podróży przez Mijów do Moskwy 
i Petersburga, dokad w tych dniach udać 
się zamyśla. KA . 
Nietylko my bawimy się w stolicy naszéj; 
wszak i w Tarnowie jak się dowiadujemy 
nie myślą cicho i samotnie przesiedzieć czas 
karnawałowy. Mnóstwo jest już tam zabaw 
ułożonych , do których głównie należa. bale, 
jakie tamtejsze Kasyno wyprawić zamyśla dnia 
21. i 28. b. m., i 4., 44., 18. i 28. lutego. 
* Prócz tego zapowiedzianych już jest 6 redut 
czyli bałów maskowych, w dniach 48. i 25. 
b. m. i 4., 8., 45. i 22. lutego. Lecz nie 
dosyć na tém, i w Tarnowie jak i unas w śród 
szału zapustnego pamiętają o ubogich. Jako 
najświetniejsząa z pomiędzy wymienionych rokują 
sobie zabawę na balu jaki: towarzystwo zakła- 
du sićrot wyprawić zamyśla. Bal ten ma być 
połączony zgra fantowa, a dochód przeznaczo- 
ny jest dla tegoż samego zakładu, który wzma- 
ga się codzień, i juź teraz 32 sierot Żeńskich: 
utrzymuje i wychowuje. Mówiąc o Tarnowie, 
% przyjemacościa donosimy że łagodna zima te- 
goroczna nie przeszkadza Inżynierom e. k. ko- 


lei żelaznćj do robót w polu, które tak dalece 
już postąpiły, Że od Bochni do Dębicy 
wszystkie miejsca, którędy ma iść kolćj że- 
lazna, są już wyznaczone i wytyczone. 

W Nrze. 146 Gazety naszćj r. z. mówiliśmy 
joż o scenicznych przedstawieniach polskich. 
w Rzeszowie, zą staraniem WJp. Zabie- 
rzewskiego urzędnika e. k. kasy obwodo- 
wćj ułożonych, a odegranych przez amatorów 
na cele dobroczynne. Otóż przedstawienia te 
przyszły jak najlepićj do skutku, dzięki, nie- 
tylko amatorom , którzy trudów nie szczędzili 
swoich, ale i obywatelom tak miejscowym jak. 
i okolicznym , którzy wiele ofiar ponieśli, ani 
tóż „na przykrą w owym czasie podróż i koszta 
dłuższego pobytu w mieście uważali, byle tyl- 
ko zwiększyć fundusz dobroczynny. Do tych, 
którzy najwięcćj przedsięwzięcie to z gorli- 
wościa podpierali, należy głównie JW. Radzca 
Gubernijaloy i Starosta obwodowy Tadeusz 
Lederer i JW. Russnow c. k. Radzca ape- 
lacyjny, i Prezes Sądu karzącego. Niemożemy 
též opuścić nazwiska Jp. Skielskiego dru- 
karza, który w każdym razie przyczynia się 
do dobroczynnych przedsięwzięć bczpłatnóm 
drukowaniem wszystkich ogłoszeń i t. p. I 
Wszystkie te szlachetne zabiegi zostały uwień- 
czone skutkiem pożadanym : rzeczone bowiem 
przedstawienia polskie na dniu 46., 47. i 
18. z. m. przyniosły czystego dochodu 260 zr. 
37 kr. m. k. z których, 86 zr. 19 kr. przezna- 
czono na ubogich miejscowych, a 174 zr. 18 
kr. na istniejacy w Rzeszowie zakład ochrony 
małych dzieci.. " 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyt prywatnej). 


Z Tarnowa. dnia 12. stycznia. W handlu 
zbożem cokolwiek się uciszyło, gdyż każdy, 
ile tylko mógł, dawnićj już w zboże i zie- 
mniaki się zaopatrzył. Na okowitę bardzo Źwa- 
wy jest pokup; garniec 30stopniowéj płacą po- 
40 kr m. k. i wywoża ja do Węgier i Mora- 
wy. Ziemniaki wcześnie sadzone i z wyższych 
położeń, osobliwie z piasków dobrze się prze- 
ehowują, zaś z nizin, glinek, iłów, tudzież 
późno sadzone trupieszeją; to też wszędzie je 
przebierają, i albo: na karm dła bydła obraca- 
ja, albo też wódkę z nich pędzą. 
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